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„ rozumnieyfzemi przy in- 
hos.  » fzych obyczaiach, częfto fłyfza= 
>» » łem to fłowo iakom poczciwy, vo» 
źe » zumiałem że ludzie w Warfzas 
| C p Wie 


wie poczciwfi niż indziey bydź 
mufzą, aleć wkrótce obaczyłem 
że to moie mniemanie nie o: 
wfzyftkich fię prawdziło, iakoż 
znowu przy pewnym pofiedze- 
niu, fyfzałem wielu ludzi, iuż 
Pioruny iuż diabła wywołuią- 
cych, iuż dufze i ciało przekli- 
naiących, ieżeliby to niepraw- 
da była co mówią, myślalem fo- 
bie, żetu ieden drugiego za o- 
fzuftow mieć mufi,iinaczey wia- 
ry niegodzien, aż za przyfięg1, 
i utwierdziłem fię wtyń moim 
rozumieniu, gdy mi powiedzia= 
no, że nawet u Sądu tylo w ten 
czas komu wierzą, gdy przy- 
figże. 


[» Pewnego czasu widziałem 


„ rzecz mym Rozumem niepoiętą: 
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przechodzac (pacyerem przez pe- 
wną ulice, tam przed iedną Ka- 
„n mie- 
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mienicą, ftało kilka Męfzczyzn 
a iefzcze Szlachty, według me- 
gO mniemania, ile że byli przy- 
Szablach, ieden z pomiędzy nichy 
toś obwoływał, tym czasem wy- 
chodzi kobieta zteyże Kamieni-| 
cy wykrzyknęła co mogła gło- | 
fem naywiękfzym te fłowa: nie=' 
Pozwalam na to i niedopufzczam: 
traf zamknęła drzwi przed nie- 
mi do Kamienicy, ia niewiedząc 
coby fię to znaczyło, pytałem 
zemną fpaceruiącego przylacie- 
la; aż on mnie odpowiada, że 
ciż Szlachta fa to Deputaci Są- 
du Grodowego, ogłałzaiąc De- 
kret i moc do odebrania teyże 
Kamienicy co oni zowiąlntromi( 
syą, aleć te flowa od teyże ko» 
biety wymówione Niepozwałam 
tey mocy fa, Że ciż JchMość 
Deputaci bez ceremonii i zmo- 
n cą 


cą Sądziowfką fobie nadaną uftą- 
pić mufzą, i fprawa ta na no- 
wo Sądzonabydź mufi: zczego ia 
nic infzego fądzić niepotrafię, 
lak to, że lada baba ma moc nad 
Sedziami > 
n Umieiętności i wynalazki do- 
wcipu ludzkiego poniekąd biòrą 
wzroił w Pollzcze. Zuayduią 
fię dowcipni i uczeni ludzie, aleć 
ich mniey iefzcze ieft, niż po- 
trzeba. To ofobliwfza że mię- 
dzy Panami i Maiętnieyfzemi 
z Szlachty, więcey ieft ludzi u- 
czonych, niż, między ubożfzą 
szlachta, która prawie wfzyftka, 
tak iet nieuczona i profia, iż 
Miefzczanię po Miaftach pofpo- 
licie fa, przętartfi niż: oni. 
„ Maią także w Polfzczę iako 
iwfamey Warfzawie Akademie, 
i Szkołę Rycerfką do których 
n Młódz > 
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Młddź fwa pofyłaią dla Eduka. 
cyi; i poftanowiono osobną Koms 
miffye Edukacyi, która ma pie- 
czolowitość odobrych fpofobach 
uczenia; z tąd fpadziewać {ię na- 
eży że Polika za czasem wis 
dzieć będzie Mężow fposobnych 
do fłużenia Oyczyznie w przy: 
Zwoitości, 
» Między wfzyftkiemi zaś umie- 
lętnościami iakoż poznalem nay- 
Więcey fię ftaraią Polacy o Na- 
ukę Krasomowftwa Rythmopi- 
aw. i cudzych ięzyków, zaczyną 
także kwitnąć Pbifika i Philoso- 
Phia, aleć nietąłatwością póydżie 
wgórę iak po innych Krajach, o. 
fobliwie ex parte Szkoł przefzło 
Jezuickich. Cofię zaś tycze Kra- 
jopiftwa czyli Geographii wcale 
na. Mappach dobrych. Kraju te- 
go zchodzi i, lubo iuż wielkie w 
n tym 


» tym ftaranie Królewfkie zacho- 
» dziło o wydofkonalenie Mapp 
» Kraju tego, ale że Cudzoziem= 
n ców więcey koło tego praćowa- 
n ło, znayduie fię do tad wiele o- 
» myłków w wyrażeniu nazwifk 
» mieyfc rzetelnych; a co moim 
» zdaniem nay potrzebnieyfza Kra- 
», jowi rzecz ielł, mieć rzetelne wy- 
» pifane i wydofkonalone Mappy 
» Krajowe tak uniwerfalne iako i 
7 „Częściów iegó, 

i» Pisma w. Polfzcze naybar- 
„ dziey lataią te: Panegiryki, lub 
» Mowy naczyią Pochwałę, Ga- 
» Zety i rozmaite baieczne dzie- 
» ie. Ale Kfiążek innych Krajo- 


» Wi pożytecznych iako to Ekono- ` 


» mieznych, Chyrurgicznych i Me- 
„ dycyonalnych wcale bardzo mało 
,„ widać w Polfkim ięzyku.» 
n Rozumne Satyry w Polfzcze 
„ nie- 


niepopłacaia, wfzyftkie prawie 
one pafzkwilami zowią. To 
zaifte uciefzna iefi, iż ci, co 
fig tkniętemi bydź czują, u- 
trzymać tego nie mogą, ale 
Wraz narzekają i laią Pisa- 
rzowi, który ich tak mało zna, 
lak mało oni tego fzczerego 
prawdomówce znaią. Wien 
lu jeft, co fię niewftydzą po- 
dło fobie poftępować , wftydzą 
fiẹ zaś gdy kto ani- myśłąc 
o nich, złe ich poftępki albo ię- 
zykiem albo piórem dotknie. 
Dla takowych więc ieft nay- 
lepfza rada, kiedy  niechcą 
aby im o ladaiakie ich po- 
ftępki przymawiano, niech one 
porzuca, a do przyftoynych, 
i chwalebnych fię przyucza- 
ią . 

„ Rolnictwo czyli wyrabianie 
„ Zie- 
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„ ziemi nie takie iakieby bydź 
» mogło, Handle iey niewiele war- 
» te t wcale z iedney ftrony fzko- 
» dliwe Krajowi włalnemu; os, 
„ fobliwie w pożytkuiących Kra- 
y lowych rzeczich nie uważa: 
» iąc włalną potrzebę, pufzcza- 
„ią za granice; ĉo potym du- 
„ belt przepłacać mufzą, maj. 
,„, mniey zboże famo: 
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